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P8QLEEBB1USZE WSZYSTKO KMIOW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Niech żyje rząd robotniczo-włościański! Niech żv re Socjalizm !

ffa rank i prenusneraty!
W Warszawie miesięcznie Mk. fi.— 
Na prowincji „ „ 7.50

Redakcją przyjmuje interesantów od 1 do 2 pp. 
Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 

Telefon Redakcji I7S-70, Aćmin. !28>SS.

Ceny ogfoszeńi
Za wiersz petitowy lub jego miejsce Mk. I.2t» 
Za ogłoszenie drobne 5 fen. za wyraz.
Za zmianę adresu pobiera się 50 fenigów.
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iidministr. czynna od godz. 10 do 5-ęj p.p. bez przerwy. Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po zamknięciu admin., o 10^ drożej.

Gra. w bolszewikSi..
(Jessseze o wojnie dlb. wschodzie).

Zbrodnicza lekkomyślność bnrżuazji 
polskiej, zmuszająca robotników i chłopów 
do dalszego krwi przelewu na froncie 
wschodnim, przybiera kształty wprost fan­
tastyczne. Burżuazja nasza wie dobrze, że 
powoływanie się na „popularność" wśród 
ludu i żołnierza polskiego dalszej wojny z 
bolszewikami jest wierutną błagą, wio ona 
również, że straszak bolszewicki —■ ■wouec 
krytycznego położenia rządu sowietów i 
wstającego już z barłogu niedźwiedzia re­
akcji kacapskiej — nic działa już nawet na 
wychowanki sióstrNazaretanek. SuSzą^więc 
Bobie głowy politycy zawodowi i „robiący" 
w polityce dzienikarae, aby w jakikolwiek 
sposób dowieść rodakom — z poza cechu 
paskarskiego — konieczności dalszej woj­
ny.

Więc poseł S i Grabski, profesor, ticzo- 
hy i endek, twierdzi, że Polska musi „u- 
łrwalić granice, oczyścić re m ie  polskie od 
bolszewików i zaprowadzić ład wewnętrz­
ny". Kiedyż granice będą utrwalone, czy 
wówczas, gdy wojska polskie będą musia­
ły  wycofać sie z pod Dźwińska, czy też z 
pod Sm oleńska? Czv oczyszczenie ziem 
polskich od bolszewików nie zostało jesz­
cze dokonane, czy też p. Grabski czeka na 
Wynalezienie aparatu, któryby wykurzył 
każdego ukrywającego sie w Polsce bolsze­
wika (nb. w erideckiem pojęciu)? A ład 
wewnętrzny? Czy nie idzie tu o ład en- 
idecki, t  j. o bezład? I to maja być cele 
idalszei wojny na W schodzie? W olne żar­
ty, p. G rabski! Kiepsko pan hetmanisz 
swym luendekom!

Ale burżuazja nasza ma lepsze kawały 
w zanadrzu. Oto mamy bić bolszewików, 
ponieważ dostaniemy zato od koalicji suta 
zapłatę w postaci lepszych granic wschod­
nich. Gdvby to buło prawdą, to po pierw ­
sze koalicja musiałaby popierać akcję 
wojsk polskich, dostarczając iej ekwipun­
ku, amunicji. Powtóre koalicja musiałaby 
sie godzić na życzenia terytorialne Polski, 
jako zapłatę za poniesione trudy,  ̂ ofiarę 
krwi. Wiemy znś wszyscy, że ani jedno 
ani druuie sie nie stało. Armia polska jest 
bez butów i ciepłej odzieży, ale zato koali­
cja obdarzvla nas plebiscytami na Zacho 
Udzie, na Wschodzie zaś ofiaruje nam grani 
cę  Grodno —• Przemyśl (t. j. bez W ilna i 
Lwowa!) Kresy uciekły w bezkresy.

Prawda. Zamiast butów J szvneli o- 
tm m aliśm y  instruktorów francuskich—po­
ważnie obcirżaiącyćh skoro polski—armję, 
Sof i carów i żołnierzy cud^Oiciri^K < ch, Jest to 
dow ód, że Francii zależy na tern, a b y  Pol- 
ieJca zwalczała bolszewizin rosyjski, ze An­
glia również nic nie ma temu do zarzucenia, 
ale ani Francia ani Anglia nie chcą bynaj­
mniej płacić Polsce za jej poświęcanie się. 
■Tymbardziei. że instruktorzy przybyli na 
gadanie większości Sejmu polskiego. Wy­
starczy, że Polska zdobędzie dyniom hono­
rowy, jako „przedmurze cywilizacji na 
■Wschodzie" i „ostoja kultury*1 tamże.

Nadzieje więc burżuazjl/że gest iej sa­
morzutny należyte u koalicji znajdzie po­
parcie i dobrze, po kupiecku, będzie wyna­
grodzone — zawiodły ,z kretesem . Co wię­
cej. A nglja,, grająca w kwintecie koalicyj­
nym pierwsze skrzypce, nie uzyczejac Pol- 
Bce pomocv m aterialnej w walce z  bolsze-

Sikami, podczas gdy popierała i popiera 
tej sam ej walce Denikina i Judemcza, jaj

sno przez to dała do zrozumienia, że nie 
narzuca Polsce tej walki, że żadnych zobo­
wiązań wobec tego ze strony Anglji st»o- 
dziewać się nie należv. Burżuazja polska 
na własny rachunek dyskontowała nieist­
niejący weksel, na własne ryzyko podjęła 
grę w bolszewika.

I dziś, gdy coraz wyraźniejszem się 
staje, że gra ta skończy sie przegraną, bu r­
żuazja nasza w szalony zapędza sie hazard, 
brnąc po uszy w nadmiarze ..zwycięstw**. 

„Demokraci" imperialistyczni cieszą

zato lubi polskich socjalistów (cóż na to p. 
B. K.?). Pan Noulens tak oto popisuje się 
przed p. Kucharskim, stojącym z rozwar- 
■ cmi ustv i wybałnszonemi oczyma: „Znam 
Daszyńskiego i Morsczewskiego i cenię 
tych ludzi. Ofńż oni wiedzą czem jest bol­
szewizin. Taki Daszyński ma wiek3ze po­
jecie o rewolucyjnej Rosji, niz cała F ran­
cja sodalistvczna razem wzięta... Oni nie 
mogą sie tłumaczyć swa naiwnością, czy 
ignorancją. Ci panowie wiedza doskonale, 
że Moskwa jest synonimem niebezpieczne! 
anarchii imperialistycznej i zaborczej, któ­
rej groźba skierowana jest przedewszyst- 
Idem orzeciwko Polsce".

Ale crjv nan Noulens może się „tłuma­
czyć naiwnością czv ignorancie", że ani

się. że zima przeszła im na pomóc, ..Na ra-s słówkiem nie wsPominą o „niebezpiecznej
L?i-vrVrsAtr ntA tllP  e r to ln l lf t  1   •____ • 1 * 1__________£ •zie", na sezon bieżący wojna spe!n?!a swe 

zadanie, gdy przyjdzie wiosna zastanowią 
się nad nowym celem. W  braku własne­
go, zapożycza sie u endeków. A ci? Pro­
szę posłuchać bełkotu p. Kucharskiego, ko­
respondenta paryskiego z „K urjera W ar­
szawskiego". Okazuje sie. że ..nasza wal­
ka przeciwbolszewieka jest dzisiaj naszvm 
najważniejszym atutem międzynarodo­
wym". Pokazaliśmy wvżei, jak koalicja 
zbiła ten atut. Okazuje sie. że przez woine z 
bolszewikami mamv dowieść koalicji, że 
jesteśmy... potrzebni! A wiec Polska po­
wstała tylko, jako loka j koalicji, jako od­
trutka bolszewików, czvli: powstanie swe 
Polska zawdzięcza istnieniu bolszewizmu 
w Rosji, pocóż więc dążyć do obalenia go, 
nacóż zda sie cała dyolomacja Dmowskie­
go. jeżeli Polska straci atut przeciwbolsze- 
wicki? Ale nysznv p. Kucharski pamięta 
także o ideałach i moralności. A jakże! 
Posłuchajcie:

„A pod względem moralnym czyż woj­
na przeciwko rzeczypospolitej sowieckiej 
może się sprzeciwiać naszym CD idealnym 
i choćby naibardziej (!!) socjalistycznym 
koncepcjom?**. Oczywiście, że nie. A że 
tak jest, Powiedział mu sam Noulens. Pan 
Noulens, który doskonale zna Rosie carską 
i świetne interesy, iakie na niei robiła bur- 
żuszia francuska, nie lubi socjalistów fran­
cuskich (pan B. K. nie lubi polskich^ socja­
listów, a przepada za... niemieckimi), ale

|  anarchii fmpcriąlislyczneł i-zaborczej4* Ro- 
sh den’klnowskiej, groźnej przedewszyst- 
kiem dla Polski, podczas gdv greżba ze 
'fronv bpl®zewizmu dawno już zażegnana 
została? Bwiaimn?ej. On tvlko broni in­
teresów burżuazii francuskiej i chce. aby 
Polska wrcinnąła kasztany gorące dla tejże 
burżuazii. Tego samego chce p. Kuchar­
ski. v,r komiczny snosób zsktfnaiacv czytel­
ników kurierka. ..ale niech nas Bóg strze­
że od za jech an ia  akcji przeciwko bolsze­
wikom". Te~o samego chce endecja. Strach 
"'■’■amaf p. Kucharskiego, gdy nodbbno w 
Paryżu rozległy s;e głosy, że Polscy n!e 
chcą już b*ć z  bolszewikami. Głosy te 
maia hvć skutkiem rezolucji nartji naszej 
przeciwko wojnie. Jeże1! tak jest, możemy 
bvć zadowoleni z działalności naszej. Patt 
Kucharski fest w strachu i z kolei straszy” 
nas wrażeniem, jakie akoia m sza  połciowa' 
wywrzeć może w ..decvduiacvch sferach 
Zachodu". Przeciwko humbugom tego ro­
dzą tu jesteśmy zahartowani. Prawdziwie 
decydujące sFerv , t. j. masv ludu pracują­
cego na Zachodzie nie moom zrozumieć na­
szej. c’aguacei się w nieskończoność woj­
ny na Wschodzie. Burżuazia Zachodu wy­
zyskuje tylko słabość i fłuoote borżunzjl 
polskiej. P roletariat polski nieczuły ieśt 
na hypnoze burżuazii, ..sfer decvdutacvćh“. 
Polityce tvch sfer musi ona przeciwstawić 
sie z cola siłą.

J. M. BorsM.

KEJ ów  z a  O enikina.
n.

Życie polityczno.
Nowe warunki wywołały nowe ugrapowa- 

nia polityczne. Lewi Ś. R., ukraińscy S. R.-k> 
mimiśei, komunistyczny Bund i inmi wzięli u- 
dzia! w rządzie sowieckim. Musieli oni obec­
ne opuścić Kijów, i jeżeli pozostali, to niele­
galnie, dla prowadzenia agitacji przeciwko ar­
mii ochotniozei. Mieńrzewiey zaś, prawi S. R. 
i ludowi so r aliści. wspólnie z  lewymi kade­
tami wytworzyli ,.Souraz Wozmżdieniia Ros­
sa". Stoją oni na platformie walki z bebzewiz- 
tnem, stworzenia Rosii demokratycznej, szero­
kich reform społecznych. „Sojusz Wmrożdieni- 
ja“ stanowi -jedną z najpoważniejszych orsta- 
ńizacyj i cieszy się dużymi wpływami. W do­
datku jest on organizacją bodaj., że najruchliw­
szą. Wpływ na rząd stara się wywrzeć w- ten 
sposób, że składa mu szereg memorjałów w 
kwestiach polityki wewnętrznej i zewnętrznej. 
W Kijowie należą do niego 2 gazety: „Kije-w- 
'kofe Echo** i ..Kięewskaja Ziźd‘k dawniej „Ki- 
jewekaja Mysi**.

Drugą poważną organizację stanowi „Na-

cjonalnoje Ob'iedinlenijo". Wchodzą do niego 
przeważnie kadeci. Na czele grupy kijowskiej 
stoi protojerej Agi-ejew. Ma ona również 2 pi* 
sma: poważny dziennik ,.Ob‘jedinieaije“ i wie­
czorową gazetbe „Ruś". Ta ostatnia wychodzi­
ła jeszcze za bolszewików nielegalnie i, po o* 
puszczeniu przez nich miasta, pierwsza się zja­
wiła na świat. Oba pisma są redagowane prze® 
p. Sergjusza Na zimowa i reprezentują kieru­
nek umiarkowany. 1

Po wkroczeniu wojsk ochotniczych komi­
tet miejscowy „Naeronalnoje Ob'jedinienije*4 
wyda! odezwę, w której jako zasady partii wy­
sunął: Niepodzielność Roso, autonomię kraju, 
reformy demokratyczne. Ukraińcom gotowi są 
oni przyznać autonomię kulturalną, ale sta­
nowczo są przeciwni niezaleanenńu państwu u- 
•kraińskiemu. „Naejcnafaoje Ob’jedinieaije'* 
próbuje wytworzyć blok z partiami, które są 
naprawo i nalew© od niego, t. j. „Nacjonalnyf 
Centr" i -Sojusz Wozroid’-ani:a“. W tym celu 
była zwołana S września st. st. kon!erenc:a w 
Rostowie u. D. Potrzeba jedności została uzna­
na przaz wszystkich, rezultatów realnych jed­
nakże koni areno ia nie dała.
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„Gosudarstwiennoje Ob'jedteueaiie", zło­
jone ze starych biurokratów carskich czasów 
posiada wielkie wpływy w rzędzie, ale w spo­
łeczeństwie, poza 9w \ią sferą, zdaje się — ża­
dnych.

Wszystkie te Ugrupowania są nie mfe-Jzy- 
epartyine, leca — ie tak powiem — nadpartyj- 
•ne. Sk!ada!ą je byli i -obecni członkowie pew­
nych partyj. Stare part*© istnieć ni© przestały. 
Z nich na-silnieiszą są Kadeci (Part’s wolności 
ludu). Prawie cała inteligencja rosyjska nale­
ży do nich. Prócz „Naefcnalnoie Obdedinieni- 
•je" wchodzi ich lewy odłam do „Sojuza Woz- 
irożdienija", a prawy do „Sojuza OswobcrMie- 
uija".

„Nacjonalnyj Centr" t „Sourz Oswnbeżdis- 
nlja Rossii*** t. j. byli na den aliści i paździerfli- 
kowcy m-c te zaznaczyli się na g n a d e  kijów- 
©Tdtn.

Natomiast skrami prawicowcy podnieśli 
glos. Tworzą oni „Blok ruskich ludief* i wy­
dają ,.Kij©wlanina", w którym pracują W. 
•Szulgin i A. Sawealco, i niooo umiarfcowańsze 
„Wieczepnije Ogni**.

Stanowiska „Kijewlaclna" nie modna na­
zwań inaczej jak bęzczelnem. Twierdzi on, że 
rewolucja 'całkowicie dowiodła słuszności jego 
poglądów. To też dziś występuje z fakiem np. 
żądaniem; by przyszła konstytuanta rosyjska 
are miała prawa krytykować postępowania 
Najwyższego Naczelnika (Kołczaka). bo to u* 
trudni mu odbudowę państwa. Ukraińców „Ki- 
.Jewlanrn" nie uznaje wcale: nie używa «a na­
wet tego s k m  uparcie obstając przy narwie 
Maforosm. Zresztą rząd trrorna się również tej 
żenntnofcgji. Od Żydów „Kijewlanln" żąda do­
browolnego nśrrnfęcła st'ę od spraw publicz­
nych, winiąc ich o wszystkie nieszczęścia Ro­
sji.

Sprawa ukraińska
Denikin wydał 12 sierpnia st. ci. odezwę 

„do ludności Małorosji", w której potępia ruch 
samostiiny, przedstawiając go jako Intrygi nie­
miecko - austrjaekie, Petlurę zaś jako ich a- 
genta. Ale narodowości i językowi rr.ałorosyj- 
skiemu obiecuje się wolność i możność rozwo­
ju. Pomimo takich obiątaic Ukraińcy są prze­
śladowani. Np. skonfiskowano 11S książek u- 
kraińskiek; z nich niektóro były wydano jesz­
cze za caratu. Konfiskaty te] dokonała „Komi­
sja do zbierania materiałów do hhtorji wojny 
ojczystej 1914 r.‘*. Jakiem prawem — tego nie 
wie nikt w całym Kijowie.

Rosji obiecana jest decentralizacja. Ale 
Ukraina, jako całość, autonouaji nie otrzyma. 
Ma być ona rozdzielona (według prdjektu prof. 
BUianowicza, już przyjętego przez „Osobo}© 
Sowieszczanije") na 3 kra’o autonomiczne: 1) 
Małorosję — gub. kijowska. wołyńska, podol­
ska, esennihowska i -peltawska. 2 ) Noworosję— 
gub. chersońs-ki, ekale-rynoslawska (część), 
Krym i Berarabja i S) Okręg górniczy —■ gub. 
charkowska i część ekate rynosła w sklej.

Wszelkim pogłoskom, jakoby w Kijowi® 
utworzony być miał rząd krajowy, oficjalnie 
zaprzeczano. Charaktorystyczn em jest, te Don, 
Kubań i TeTek mają swo'e rządy krajowe, a 
w rządzie centralnym swoich ministrów.

Prasa ukraińska otrzymała pozwolenie na 
wychodzenie później, niż rosyjska, więc przsc 
pierwsze dci rządów Dobrami! pze-t ukraiń­
skich nie było wcale. Obecnie wychodzi ^ Io ­
wo** zbliżone do sfer robotniczych i .,?romiń‘‘ 
zamiast ..Rady", zamkniętej za artykuł („Nie- 
prhnirerd" Jęfremowa), którego autor dowo­
dził, że społeczeństwo rosyjskie nie rozumie 
dążeń ukraińskich.

Życie polski©,
ty  do  polskie w Kijowi© obecnie nie od­

znacza się intensywnością. P. P. S. zanikła zu­
pełnie; prawie wszyscy towarzysze wyjechali 
do kraju, zostało literalnie paru. Organizacja

o ek en om lczn em  jDaJoaesaiu E«.s»
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TT ciągu okresu rekonstrukcji i sto pnio­
wego przywracani* produkcji odpowiadającej
potrzebom, zużywanie artykułów wszelakiego 
zbytku wydaje rezultaty bardziej ujemne niż 
w  jakimkolwiek okresie wojny. Pod tym 
względem objawy, będące bezpośredniem na­
stępstwem .zniesienia obostrzeń importu t po­
wszechni o obowiązujących ograniczeń w dzie­
dzinie użytkowania yc-nnenionyeh artykułów, 
przybrały od czasu zawieszenia broni rozmia­
ry napełniające niepokojem. W wielu kra­
jach wyraziły się one wzrostem konsumeji 
napojów wyskokowych . artykułów oczywiste­
go abyśku na skulę przewyższającą normę 
przedwojenną. Dzieje się to ber, względu na 
fakt, ie  kcaieczncść cgraniczenia się nigdy nic 
była bardziej obowiązująca niż w chwili obec­
nej.

VII,
Metoda podnoszenia funduszów przez in­

flację monety papierowej, stosowana we wszy­
stkich krajach objętych wojna, zdradza obec­
nie swe wrrybkie ujemne strony do tego sto­
pnia, ie  w wypadkach bardziej rażących, sta­
nowcze kroki zaradcze należy przedsięwziąć 
bez zwłoki. Nawet w krajach, w których po- 
unoniona Inflacja nie przybrała zbyt wiel­
kich rozmiarów, obieg monety papierowej

młodzieży lewicowej „Korporacja" została roz- 
grti-mioSff przez bolszewików: prezesa roz­
strzelano, członkowie częściowo aresztowani i 
wywiezieni, częściowo sie rozbiegli. Endecja, 
przywiązana do „placówek narodowych" (czy­
taj: swoich majątków) została, ale j ona po­
niosła poważna straty. Jednakże rusza się „Ko­
mitet wykonawczy na -Rusi", wznawiając swą 
działalność. Prezesem jefeoi zamiast rozstrzela­
nego p. Dereswiet - Solfana. został Jego po- 
moonfk J.. Neymaa. Zaczął również wychodzi 
„Dziennik Kiicwski". Ten dotychczas ni© ir.o- 
żę się zorientować w sytuacji i sam nie wie, 
jaką przyjąć orjentację.

Żydzi.
Na 'gorzej mają-się naturalnie Żydzf. Na

Ukrainje obecnie penoje antysemityzm naj­
gorszego gatunku. Ruch antybolszewicki ze­
spolono ściśle -z antysemickim i wszystkie woj­
sk©, wełcKąee bWedfWSó Rcślf sbwiaókiei. zna­
czą swój pochód pogromami. Według Komisu 
Czerwonego TOzyia- do zbadania sprawy po 
gromów, na Ukrainie d-o sierpnia r. b. roz­
gromiono 330 wsi i nro^eraek, niektóre pokll- 
kakroć, zabito zwyi 30.000 (trzydziestu tysię­
cy!) osób. % pogromów pada na wojska pe- 
tlurowslęę. reszta na bandy powstańcze. Ukra­
ińcy, podczas Jsdtfóddiowęgo swego pobytu w 
Kijowi© ?,dążvli rozstrzelać 42 fcydów z m W i.

Woh-ka Denikinbwokię taż urządzają po­
gromy. Na-'znacznieiszv odbył się w Fśsfpwie 
we wrześniu rob. Ilość zabitych podawano na 
1.500 (liczba prawdopodobnie przesadzona). 
Sshręje siała tebdeuchi praedstawiapia bolsze­
wików, jako złóźonych z Żyda# i Lcłyszćw i 
Chińczyków. Wiele mów! się o TrOCkfm, pomi­
jając zupełnie Lenina.

Na marginesie.
Był olcres czasu w historji wschodnio - 

rzymskiego cesarstwa, kiedy cyrk odgrywał 
pierwszorzędną rolę w tyciu publicznern. O 
najdonioślejszych sprawach państwowych de­
cydowali ujeżdżacie, cyrk ów Id. jak Tealcra, 
zasiadały na tronie,'a zarząd całego imperium 
był pod wpływem błaznów i ,Augustów" przez 
przez małe a.

Z biegiem lat cyrk strać'! znaczenia i 
wpływy, jakie posiadał przed kilkunastoma 
wiekami. I chociaż człowieka, przyglądającego 
się temu,-co się dzieję i tworzy w Polsce, bie­
rze nieraz chętka, tupnąwszy nogą, zawołać na 
cały głos: państwo 11 to, czy bałagan, niemniej 
Jednak rolę cyrku w życiu pańsLwowem nale­
ży uważać za skończoną.

W państwis współczesnym czynnikiem 
mogącym wywierać wpływ na bieg spraw pań­
stwowych, poza sferami rząd za remi i ustawo- 
daw-czemi, sa d. w których ręku są warsztaty 
pracy-i środki lokomocji. Zwłaszcza ci osfottai.

To też po tem, kiedy kolejarze angielscy 
próbowali drogą strajku wpłjy.ąć na kierunek 
polityki swego rządu, nie powinno mkogo-dd- 
wić, iż nasi dorożkarze zapragnęli również za­
dokumentować przed światem, i i  ich glos w  
sprawach państwowych powinien być nardwini 
z innymi glosami wysłuchany.

I zadokumentowali, wysyłate© hołdowni­
czą deoeszę do R. Dmowski ero. do Par.ża.

Jeśli by! ieszez3 taki. który żywił Jakie- 
kolwi&k wątpliwości co do tego. w czyje ręce 
należy oddać ster pol~kie: nawy państwowej 
— to uznanie i hołd. wyrażone przez dorożka­
rzy „naRęższei głowie" powinny wszelkie wąt­
pliwości rozwiać.

Któż bowiem lepie' orzec może o kierow­
nictwie sprawami państwow-ęmi, ieśli nie ten. 
którv o rzez cały brtr dzień ni© tmwrrzcza lara 
z rak? Czwei zdanie ma stanowić o rodzaju 
polityki, jeśli nie tego, który pół życia spędził

musi uledj redukcji i wycofany tym sposobem 
nominalny kapitał musi być włączony na listę 
zobowiązań finanse wyru, pociągając w na­
stępstwie aktualny spadek kursu; z drugiej 
strony skala płac, poziom wymagań rzeczo­
wych i międzynarodowy kurs. wymienny 
musi się stopniowo dostosowywać do potnie- 
nionej zniżki. Skargi na nienormalnie wysoki 
koszt życia, ciągle, podwyższanie p?ąc z równo­
czesnym spadkiem.kursu są w niemałym sto­
pniu nleuhłkzppnejn następstwom podjętej w 
tym kierunku u.ik'cji

VIII.
Nawoływanie do zwiększonej produkcji 

kokdufe z tendencją uniknięcia jakiegokol­
wiek ograniczenia zysków właściwego produ­
centa. Innenti słowy usiłowanie zaprowadze­
nia kontroli cen (pomi'ajec kontrolę w dzie­
dzinie wystęonej spełniła"}]'), stoi w sprzecz­
ności z postulatem zwiększenia istniejących 
zasobów-, przeznaczonych na wyżywienie, przy­
odzianie i zapewnieni© całego dachu nad gło­
wą ludności całego świata cywilizowanego.

W Europie istnieją jeszcze wielki© orga­
nizacje biurokratyczne, wytworzono wśród 
warunków Wojennych pod naci skrom koniecz­
ności kontrolowania cen i dystrybucji artyku­
łów niezbędnych do życia; instytucje te nie 
chcą nawet s!vszeć o uznaniu faktów, ie  z o- 
i warci om rynków światowych sytuacja ogólna 
przedstawia się © tyle pomyślniej, iż dalsza 
ich egzystencja — wyjąwszy kontrolę w dzie­
dzinie spekulacji — nie jest konieczna. Wy­
suwany powszechnie argument, że możliwy, 
nagły brak jakiegoś artykułu w całym święcie 
usprawiedliwia przedłużeni© kontroli cen i

pomiędzy kozłem a koza? Kto ma decydować 
o kurz: o politycznym, jeśli nie dorożkarz, ży­
jący z kursów? Zwłaszcza dorożkarz warszaw­
ski. co do którego można być pewnym, ie, za-; 
mrart „na Pańską", nie powiezie nas ~na Wol-j' 
noóć“.

Jakże tedy rd3 schylić czoła przed tym, 
którego spotyka uznanie ze strony tak miarce 
ii aj 11 ej?

Rcniaa Boski.

Njo mogąc etę zdecydować na radykalną sana* 
c?ję finansów państwowych - -  bo to nie byłoby 
zgodne z ideą „ewolucji", którą ldasa kapitaJisłyca* 
na obok hasła „Ni© rusz mnie!" wypisała na swoim; 
sztandarze — próbuje pau Biliński austTjacką łata­
niną przetrwać erę swoich rządów. Zaczyna więa 
praoę swą od robienia oszczędności", co byłoby 
nawet bardzo ctiwakbnem, gdyby nie mi cło tej alej 
strony, ż© zupełnie do celu nie prowadzi. Wyrzeka­
jąc się wszelkich bezpośrednich źródeł dochodów; 
nie dojdzie pan Biliński do równowagi budżetowej 
drogą skreślania wydatków, bo musiałby w takim 
raz!o wszystko skreólió. To co pan Biliński od tych,’ 
łnórzy coś ir.aią, swoimi metodami wydobyć potrafi, 
nie starczy nawet rra pensje ministrów i urządzę' 
nie ich mieszkań i gabinetów. Ale pan Biliński ma 
widocznie to złudzenie, które go zresztą i w Auftrjt 
pozbawiło teki ministerialnej, że można cod jesecze 
wydobyć od tych. Którzy nic nie mają, t. j. od szero­
kich warstw ludu pracującego, na który przedewszy- 
stkism swoimi pomysłami podatkowymi polti.io.' 
Ry.i.Jo przekona się jednak społeczeństwo, ie  p. Bi­
liński nie będzie finansowym wybawcą Polski. Oby, 
tylko zdobycie tej świadomości nie kosztowało ras 
w rezułceeie za drogo!

Jednym, drobnym ocaywićcfe, nie charaktery-
stycznym przykładem metod pana Bilińskiego jesfi 
fakt skreślenia w budżetach ministerjów między in­
nymi pozycji wydatkowej m  herbatę dda urzędni­
ków.

N’a warfóby o tek drobnym fakcie pisać, gdyby 
nie to, że w nim, jakby pod mikroskopem, uwydntp 
niają się tak wyraźnie i jaskrawo idee pena B'l:ń- 
skiego. Tak jak zrujnowany szlachcic obcinaniem 
płac i poborów swo’ch ekonomom i psnobkom, tak 
p«n Bi!rńr.!d oszczędnościami nu urzędnikach i pro­
co wr.ikaoh państwowych chce się ratować. Podczas, 
gdy nawet w przegniłej Austrji podczas wojny w© 
wszystkich prawie urzędach wprowadzono stołow­
ało dJa urzędników, de których skarb państwa po* 
warz o der.fsca! sumy, n nas odbrora im się szklanko1 
herbaty. TlrM austriacki wychodz:f z  założenia, tą  
masowe. Żywienie urzędników t wogfile społeczeń­
stwa pramijącęgo stanowi poważny czynnik oszczęd­
nościowy w gospodarstwie społecznym, tek ważny 
w czasf© wojny. N-osz rząd ..fachowy* wyliczył penś. 
nie, źe oszczędniej Jest, jeżeli każdy urzędnik mtul-j 
sterylny przy w lm ynt ogniu domowym zagotuj© 
sobie herbatę i w  termoforze łub blaszane® owinię­
tej staro kamizelką przyniesie z sobą do biura. Bcć 
chyba i pan Bil'ński w e , źe czfoVriek pracijacy po-ł 
ra domom 6 — 7 godzin (mieszkający pens Wąraza- 
vrc, — spędzaj? i 8 godzin poza domem) nie może 
ssę obette bez krorći ciepłej wody, zwłaszcza w si-, 
tiule. Al© pan Bil;ńs!d woli. by spalało się  WtwelJ 
wfecej węgla, więcej drzewa, wiecej pracy marno- 
w ł‘ \  brie nie na ntekorr.yżć budżetu poństwoweg.., < 
Pan Biliński bowiem jest ktmserwatystą do ozpSki 
kofei f ni© może pojąć, i© skarb państw? i  -warp 
społeczeństwa są identyczne, i źe największa itswef 
cezcrędr.ożĆ w gospodc.Tee państwowej prry rdwB»- 
ceosnem nwrnofcrw^shHe w  goopodarr© spolocznej 
test równie szkodliwą, jak Jego cala polityka brdż«- 
towaf

dystn-hucji, opiera się na falszywem przypib,
szczeuiu, ii  nawet po zniesieniu obostrzeń na­
łożonych podczas wojny na rynki światowo, 
może powstać poważny brak pewnych artyku­
łów, że groziłoby lo niebezpieczeństwem ludz-. 
kiemu życiu i zdrowiu.

Przeprowadzone dotychczas skrupulatno 
badania wrkazują, źe dzięki wysokiemu sta­
nowi produkcji poza Europą, powstanie bra­
ku, kfóremnby nie można szybko zaradzić 
przez ograniczeni konsumeji, przez zastą-j 
pienie innym artykułem, wreszcie przez n>e», 
znaczną zmianę w jakości i cenie, jest wyklu-, 
czone. Wszelki© usiłowania wprowadzenia) 
międzynarodowej kontroli cen na korzyść lu -  |  
dności europejskiej kosztem producentów po-; 
za Europa, o D© miałyby być uwieńczone po­
wodzeniem, musiałyby z konieczności wywo­
łać obniżenie się produkcji pozaeuropejskiej | 
a. u'emne ekutkt tego r e z u l ta tu  naidotkliwtej. 
odczułaby Europa. Obniźonic produkcji zbo­
żowej półkuli zachodnie! o 2 0 % snowodowa-. 
loby dćd nis w Ameryce, lecz w Europie.

Należy pamiętać, Źe kontrola cen, dystrT 
bucji n?e może si? ogrnniczjć do kilku podstąp 
wowveh artykułów, lecz. że raz wprowadzona1 
musiałaby ona wciągnąć w swój system cały; ! 
szereg innych artykułów; w tym procesie roz­
szerzania swego zakresu, kontrola ta nie za­
trzymałaby się tak długo, dopóki wszysHńo |  
niezbędne artykuły nie znalazłyby się w krę­
gu jej działania, co z konieczności oddzic’a- > 
loby hamująco na wzrost skali wytwórczości I; 
w r/tó lo .

(Dok. nast.)’.



s~re odo. „K o  a  o  r  « i et* p o n i e d z i ą i c S ,  3 listopada 1310 r. 3

6 *i# n

Parw'* porywie Norbert Bsrtidsf i tow. waSs* toxfa bifcdra żołnierzy teptera w ostetohn mleśą- 
Fi na pmtedzealu Sejmu ustawoderosMge unia 6 co swtęksrowj Itóbę p o to k ó w , Żądane krn-
tiarpnia 1019 r. kterpefccjg w sprawi© (nieporząd­
ków i nadużyć w szpitalu Ujesdowt&Jim.

Na tę ijtlaTRCkcję, na zasadzie art. 43 Tymos. 
tre^ul. obrad Sejmu uatowudawcaega, mam atszoiyt 
odpowiedzieć, co następuje;

1) Żolaterae ł ©Jib&rojri© co pewien etos ni® 
tiSrzymttią należnej im bleltoy oaohiste] i pefeiei> 
wej do zmiany, odczuwa się uugóle brak braliaay 
I Hnióan poóc-iOlowych.

Przeprowadzone doohodeenie wyk san Je, te  fak- 
liycamy stem bielizny -w dniu 27 sierpnia przeiata- 
wlał się, jak w tablicy poniżej:

L \ ł. 2- 3. 4.
M
*>•
■gi

•n
« r-'

S i !ji ® ccNS «g
g * -*

► e
s *^ e 9wf-2

Koszul©

* J? 
c -aa.
2590

u — tu
a S s 5T•̂ 58 * C ? 3 O n;

557

9-3
“ “ 3vsa
2033

Kefescmy 2084 — 442 1682
BDasncBO stspi'?. 3433 — 411 8377
Spodn>;e 2385 — 21 2SC1
Praeśctoradla £013 — 56 1862
Poszwy na koc© 2016 — 13 2901
Posnewdci na pod. 2SS7 — 53 283-1
Ręcmikl 8000 108 2892
Obrusy na sóoly za 
miaet prześcieradeł _ 500 _ 500

Bieliznę wydtje ®’ę w nostępujący sposób: co

ty w magazynach też dopiero w ostał nim czasie 
wykończono. Częlć muru arpKatoege jest aa oŁka, 
reszta siiatela otccaaaa jeot parkanem, opatrzonym 
u góry drutem koteaaastjm. Zcpo!rzebewanl® do- 
wódcy sspOlah, ażeby zabezpieczyć taki© części 
marrow-aa© porodzenia, mi® zu stało uwzględniono 
z powodu zbyt wysokich kosztów.

3) Żywność chorzy otrzymują w ntedcstetecz- 
nie.j ilości, Odżywianie chorych napotyka na bar­
dzo znaczne trudności z powodu nitkorzygtrvej c- 
góbrej sytuacji nietylko w sapitalu Ujazdowskim. 
UuXn® sterania Intendentury D. O. G. W. i dowód­
ców szpitala zdołały mrozi© tylko najważniejsze 
braki usonąó. Intendeatura zarządziła rozkazem z 
dnia 20 sierpnia, aby podtegłsi szpitale przedłożyły 
swoje zapotrzebowania na. prasriąg jednego mie­
siąca artykułów spożywczych, jak ryż. kasetki. mle­
ko skendenoowan,©, mąka psnoiroa, kraka© j t. d-, 
Których swp:tale z powodu braku tych artykułów w 
osteinim czasie nie mogły pobrać u urzędów woj­
skowych.

Kttchnża szpitala Ujazdo-wskóaco już ©ddawaa 
wymagała gnimtownago remontu. Na usilne stara­
nia narząd budowlany dokonał już remontu mniej 
więcej Yn części. Prace te jednak postępują bar­
dzo powoli z powodu przeciążenia Badiowa’cttwa 
wojskowego remontem roaiisznysh koszar i tnnycn 
budynków wojskowych dla szybko roerafitająeeij się 
armj-L

4) Oficerom potrąca się 10 mk. dzlonai© na 
utrzymań'©.

W myśl rozkazu I)z. Wojsk. tir. 63 19. § 2077. 
otrzymają chorze oficerowie preets eras ich'pobytu 
w sspitóu w miejsc© strawnego { doctaUcu drożyź- 
ńianego (10 marek dzienni© w Warszawie!, e-(pr> 
wianie/wenie w mturze oraz bezełatną opiekę le­
karską. W myśl rozkazu 1233 w Dz. It-.-fc. Wojak. 
33/19, zaprowlsu-towanie każdcign chorego ni© mo* 
żo przekraczać (w Warszawie) 8 mk.

5) Pięciu oficerów, lctórzy d;omegi:sti się popra­
wy w-'kto, Komenda scipitalna przeniosła do szpi­
tala Ewangelickiego, shH muszą przychodź:© ne 
opatrjniki do wpitała Ujmiowskóego.

Dowódca szpitela WBits*©, że nigdy me przeno­
sił chorych oficerów w powyissm za-.esanlo. W 
szpitalu Ewangelwk.lip jest 38 łóżek <$h nilewów, 
za iCórs Skarb prabłd ploui do 39 marek <to'«Mit© 
za łóżko, z cbowiaakiem pokrycia części kosztów 
jaśll nawet łóżko n"e jest zajęte; żeby uniknąć bez- 
cefowych wydatków musi sepifel Uktadowski na­
tychmiast każde weRńe" !ófk»- oheadwć;" «h$łan.V 
do sspitela Euupgelickiego jePt koniecznością 1 sti- 
®ówc5So nie może nosić m  sobie cechy jakelkół- 
w ek kary, pożywten'® w tym szoiłalu' Jest b-rdso 
dobre. Część tych oficerów pprchmlzi do łeczeaio. 
w (łalsaynt clsyu do świtała UjfiHowskterw, e’e 
tyiflco w tych wyrodkach, gly  twro żąda nreaefny 
chirurg ser'fria Ujasdowskiego, celem koitiiirch dal­
szego leozenla. ■ •

fora l jckkhkolu-ok mdmżyć r.ąweue M l ! są
ta 4 pawNonów, stan sspltsh jest mniejszy, n i i ; I®®#3®! odnowledoictooW, bądź to dyscypli- 
twykle (tylko 1000 drorydh, a ni©, jak przeciętni©, ®ant'el’ kodż sądowej.
*1500). * Wjfflffkie r.-rządmnia, Bmaarzajuro do sanapji

2) Szpital jest co pewien m »  okradany. Więk- *»o»»'Mw zostafr wydane i władz© sanitarne ptne-
-  • nf‘rze««»ją ich updeoaan'n.

—- —— w. vTs»i/uiata, a
idiwa tągioinie bieiianę pośclelow-ą. Po odejściu ze 
szpitala chorego zmtoa'ta się każdorazowo zaraz 
bieliznę pościelową, tak, żaby przybywający oa Ja­
go miejsc© chory mógł otrzymać świeżo pokryte 
Józko. Przybywa, wuględuj©-' odchodzi, codzienni© 
około 129 chory eh, a wJęi codzfenm-©, pprócn po- 
Wyższych 14-daLowych zmian, potrsebayeh jest co- 
iiLieuaie jerzos© 100 garniturów biialiłay pościelo­
wej i osobistej.

Uwzględniając stan pos*adan«j bBcólany w supi- 
fcaht i zapotrzsbqwajtie, przychedtti się do wniosku, 
te  bielimy je-sft s>u mato i to iembardzlaj, ie bielizna 
fest gafunicimo zJą, a chorzy przydioisą z oddzia­
łów często z  tek-podartą bielizną, ża ni© zdatną 
fest do dalszego użytku.

Ponieważ znacaaa Ibziba dior>-t*h pozo sto je w 
prpPalu tylko kilka dni, ni© można nawet zarzą­
dzić, żeby każdy chory otrzymywał  przy odejściu 
pe szpitala własną bieliznę, bez względu na je] 
(stan, peniew®ż bardzo coęsto chorego musi się wy- 
jpisać, zanim bleliizaa Jego się wyplerJo.

Ollrerowte posiadają własną bieliznę osobistą 
ftó  e reguły oddają ją do prania w mleśote, z o- 
bawy, żeby im prywata©] bielimy n'e zamieniony 
pUberowie, którsy ni© mają prywatocj boeUmy nie 
Oficerowie, którzy nie mają prywatnej bielimy, o- 
baymują co tydzień aąplteteą w lepszym gatunku.

Mimo tych braków jest bielizna, tak ostfbl-sta, 
fc!c I pościelowa, w barćtco cjy?t;-m etanie; przy* 
easm trasb* asuważyć, te  cfcerale z powodu rsmon-

M i l  Pslsiiiesi Mak Geieislse-s
\>Turst&zviL, i  listopada.

(P. A. T.). Komunikat Sztabu General­
nego z dnia 1 listopada r. b.:

Front litrweko - białoruski; Pod Dźwiń-
skiem i Kras ławką zwykła działalność arty­
lerii nieprzyjacielskiej. Na północ od miasta 
Eerezm y nieprzyjaciel wiekszem! siłami 
wspomastanem; artylerią ciężką, zaatalcowal 
nasze pozye'e na Unii Kossary — Gurnowe — 
Lipowo. Walki w toku.

Celem rozpędzenia gromadzacrch się sl! 
n!eprzyjr.cielą w^zdluż rzeki Olli dokonao wy­
padu r.a północny wschód od Robru:?ka w kie* 
runku na Chomiezp i Wfetenkę. Oddz'aT bol- 
rzewislti został zupełni© rozbity. Wzięliśmy 
270 jeńców, w tern dowódcę pułku z całym jegy 
sztabem, 7 karabinów maszynowych, dużo ą- 
municji i materiału technicznego.

Front wołyński: Spokój.
W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 

Haller pułkownik.

■Warszawa, 2 listopada.
(P. A. T-). Komunikat Sztabu General­

nego z dnia 2 Fstopada r. b.:
Front litewsko - białoruski; Na odcinku 

na północ od Berezyny żywa działalność bojo­
wa.

Pozatem bez zmiany.
Front wołyński; Po zac;e*ej walc© z od- 

działemi bolszewickimi wojaka naszo zajęły 
Zv.v’aliel (Nowogród - Wołyński). Nieprzyja­
ciel cofnął się w popłochu na Korosted.

W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pułkownik.

f i a t  pnecM a w j i t t p  na s w a .
Paiyż, 1 listopada.

(P. A. T.). (Havas). Dzienniki, komen­
tując veto, postawione przez Pisdę na'wyż3zą
przeciwko wyborom gm5nn}-m na Górnym 
Śląsku, mówią, ie  ni&dość jest wyborów za­
bronić — trzeba im zapobiec.

wizsą w ii prąci

ksofść drobnych kradzieży jest popełnioną prsez 
thoryrh i sanit:
prowmdza się d-oehożscenla i winnych 
do ©trrou®] od powiedziała otot.

Dowódca aspltala zwracaj się k'fekpotide do 
Uomeady tnie sta o nwfęk3z©itóe wart, jednak z  po-

tarjirsiy. W każdym' wypadku prac- Pwwzę mjnpreshntej Pena o zako-
d'OCbod®enla i winnych pociąga się munikouani© powyższego Wysokiemu Sejmowi.

Minister spraw wojskowych 
(—) J. Leśniewski, 
gensraf - porucacik.

p ia n y  S c h e t a a n a  co i o  p . l s b .
Królowie©, 1 listopada.

Tutejsza „Freiheit" ogłasza protokół i  łaj- 
aefgo posiedzenia członków rządu niemieckie­
go, które odbyło się w Berlinie da. 3 czerw­
ca 1919 r. W posiedzeniu wzięli udział Schei- 
ti&mann, Noske, szef służby wywiadowczej 
jprzy urzędzie spraw  zagranicznych, tajny rad- 
ica Stiller i pułk. sztabu generalnego Hesse.

Z protokółu wynika, że Niemcy planowa- 
jfy atak na Polskę, ź© władze ni&mie'kie zni­
szczyły urzędów© dokumenty, świadcząc© o 
(winie Niemiec -w wywołaniu wojny i ie  na 
propagando w krajach enlenty i w Polsce 
jwydały do czerwca b. r. 50 mii onów marek.

Protokół brzmi w streszczeniu:
„Pułkownik Hesse^ wywodzi, ie  połoie- 

jhie na froncie wschodnim zmieniło się na ko- 
(rzyć Niemiec. Wojska są karne i dobrze u- 
jzbrojoue. Magazyny pełne amunicji, a brak 
fcroni palnej u*lanie wnet webe- intensywnej 
(pracy w fabryksch amunicji^ Wielki© o.bawy 
Jwywolii'e jedynie brak ciężkiej i lekkiej arty­
lerii. Nowych armat fabrykować ni© może- 
tay, ponieważ nadzór eaienty jest za dokła­
dny-

‘ Pułkownik Hesse radzi nodjąć fcroW o!?n- 
isywne przeciw Polakom, póki arm !a Hallera 
lnie zajęła jeszcze swych stanowisk. Wobec 
(tego, że arm 'a ta jest przeciwnikiem, którego 
pi© należy lekceważyć, byliby atak w chwili o- 
becnej, gdy ano;a ta dopiero sio formuje nad­
zwyczaj korzystny. Reszty riot=,kieh formac'i 
jwojdltowych z wyjątkiem pułków poznańskich 
ad© trzeba w ogóle brać poważnie.

Według doniesień wywir.dowrów m ają 
(Polacy planować ofensywę, skoro tylko arnva 
H allera  znajdować się będzie na ziemi pol- 
ekiei. /.tak  ten cna iść nietylko na Górny 

aa  iVi'yy. zaciisds-ft.

P. Noske wywodzi; Nie należy zapomi­
nać, że w razi© rozpoczęcia wojny z Polską ko­
alicja wkroczyć może z  bronią w ręku. Ale 
pominąwszy to spartakenycy czyhają tylko na 
moment w którym Rzorza bodzie ogołcona z 
wojska, abv obalić rząd teraźniejszy i ogłosić 
rzeczpospolitą sowietów.

A wobec tego, ż© pertraktacjo pokojowe 
b!orą chwilowo obrót bardzo dla Niemiec ko­
rzystny, nie ma p-owodu db oglsszan’a rzeczy- 
pospclitej sow’eokiet • i-'zawarcia oficjalnego 
sojuszu z Rosją sowiecką,

P. SH ler zdaje sprawozdanie z dzdałalnclci 
swego oddz;a?u, noszącego1 dokumenty przed- 
wo’enne. Nowe dokumenty są w zupełności 
orzv-potowane i obecnie wyiji]ta 7. nich* iasno, 
*e rremcv nie ponoszą żadnei winy za wo’n©. 
Można nawet zabrać się do o-rła*zania ich lub 
wprost koalicji zauroponować. abv przez try­
bunał m’’ędzynnredcw,T kazrłn stwierdzić winę 
rarodów r»  mocy dokumentów raństw  doty- 
i*ząc*'ch. Na tem Niemcy naReniei wyjdą.

Na cele *g?ta-yjn© w kra^a'Ob kohl'cvinyCb 
? w Pól sc© wrvdaro doted 59 milionów marek, 
co wobec złego ©tanu marki oznacza tyle, co 
■odnn trz e ra  tej sumy.

Fyheidemrnn powiedziył dosłownie: N?e- 
mieć1-a arm 'a tak daleko dziś trż  rostrniła. 
iż n’cmn ©biww ab? ona prze "i BoTekaml n- 
/•tA.ro>.*rafa. Brak artyler't wvrowń»j© odwaga 
i boł’"łcr»twp wo-’rk n falcts i to. f© pobka 
dla N:em!ee i dzls'ai jeszcze jest nieprzyja­
cielem poś1cdniej wartości.

Wchodziłaby Jedynie w rachubę armja 
łłatlera. a ta je~t n'eVcrna. podczas. gdv ar- 
m-'a rPCmicdra dz:ś liczy 330.000 ludzi. Dyscy­
plina 1 duch jest dobry. O lu postarała się 

prasa'.

Wazzynyton, 1 listopada.
(P. A. T ) .  (Havas). Konferencja Pracy 

ngódzila się na wzięcie w niej udziału przea 
Niemcy i Austrję.

tetsati
Lyon, 1 listopada.

(P. A. T ) .  (Radiotel. et. w am .). Kore­
spondent „Times‘a“ z Helsingfprsu daj© kilka 
informacytj, odnoszących się do warunków, na 
jakich Finlandia wystąpiłaby przeciw bolsze­
wikom. Rząd fiński pragnie działać łąranie t  
Judemjozem. w celu zapewnienia własnego 
bezpieczeństwa i ustalenia dobrych stosunków 
z przyszłą R orą. Do czynnego wystąpienia po­
trzebna jest Finlandji pomoc finansowa. Rząd 
fiński nie może rozpocząć akcji przed zawar­
ciem politycznego porozumienia z Rosją, sank­
cjonowanego przez aljantów. Finlandja dąży; 
obecnie do 3-ch głównych celów; Z punktu wi­
dzenia politycznego: przyznania przez Rosję 
niepodległości Finlandji, z punktu finansów©- 
go: udzielenia jej subwencji w sumie 100 mil- 
jonów franków. Z puhktu widzenia terytorial­
nego: odsląpie.ira przez Rosję terytorjum Pr- 
cnengi 1 znacznej części Karelji.

Eslsisw lim  w Szli.
Moskwa, 1 listopada.

(P. A. T.). (Redjotst. st. warsz.). Ostatni­
mi czasy Moskwa komunikowała się^bezustan­
ni© z Taszkientem. Można przypuszczać, te  
rząd sowiecki przygotowujo się do ewakuacji 
Moskwy i zainstalowania się w Turkiestanie. 
Rząd sowiecki ma zamiar z Turkiestanu za­
szczepi 6 bdszewizm Indjom i Chinom, a na­
stępni© przy pomocy żółtej rosy rzucić się na 
cywilizację zachodniej Europy. Ewakuacja 
rządu sowieckiego z  Moskwy do Symbirska 
zdaje się potwierdzać zamiary bolszewików 
co do zainstalowania centralnego sowietu w 
Turkiestanie.

81 ( iM i  t a r a lw  isiliiijf.
Niedbały zarząd Warszairsk'ogo Stowarzysze­

nia Spożywców (dawatoj Merkury) raczył narosz- 
ci« po &-mi©sięcanyra bezprawnym zwlekaniu zwo­
łać na dzień 27 października Ogółu© Zebranie
sprawozdawcze za rok 1918.

Gdyby zarząd prnscsdicrf Jeszcze 2 miesiąc© 
ntógfby zdać sprawozlinle t za rok 1919-ty, jak­
kolwiek tyEvO na rok 1913 był powołany.

Wybrany w sierpniu roku nbiegłego w ni© 
licznym gronie zr.ledwio 55 osób zfcrząi ten misł 
odWfgę sacnowhdpe zarządzać z i  do ostatniej 
chwili ©prawaint dużego stowarnyszcTiisb, poaiada- 
jcoogo w chwili ob-emej ckclo 2,599 calonkćw. Anł 
rsza ni© raczył zwołać zebrania ogólnego dla polo* 
fwrmąmató# ationków o swej dzlat-braści, dla za* 
sięgnięcia ich opinji w sprawach ważnych.

Tymwzesem zaś rządził kooperatywą tak, te 
..Merkory" w dalszym ciągu cieszy się śród koo- 
peratystów Jsknajgcrsza opinią, a w końcu wrześ­
nia w roku bieżącym avus;3ł nawet haniebni© 
stępić z© Zrzeszenia Kecperatystó^ Warszaw* 
skich z  powmdu nie.vprowadzenia 8-goJz'.onego 
dnia roboczego dla swoich pracowników sklepo­
wym.
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A jednak w Merkurym olbrzymią większość 
członków stanowią robotnicy!

***
Gdyby aaraąd rozumiał swoje obowiązki wsgłę 
członków kooperatywy, gdyby się składał ze 

usczerych k&opwatystów a n ie  szko,laików ruchu 
erpótdzieteega, — na pewno dołożyłby Wszelkich wy* 
iifków, aby zainteresować ogół członków mającym 
się odbyć dorocznym zebraniem sprawozdawczym, 
napewn© postarałby się zawiadomić ich o tym ze­
braniu w sposób najwłaściwszy, t. j. przesłałby za­
wczasu każdemu z członków sprawozdanie z zawia­
domieniem o term inie i porządku obrał zebrania. 
Tak czynić powinny wszystkie poważniejsze koo­
peratywy.

Zarząd Merkurego iego nie uczynił. To też i 
na zebranie stawiło się zbyt m«ło członków, z po- 
wodiu czego nie mogło się ono od by A

Zarząd zwołuje zebrani© w drogim terminie. 
Odbędzie się ono dziś, w poniedziałek, dnia 3-go 
listopada o godz. 7-ej wiecz. w  sali Tow. Hygjenica- 
aego, Karowa 31. Podług prawa zebranie będzie 
prawomocne bez względu na liczbę obecnych.

Być może zarząd liczy, że m ów  tylko szczupłe 
grono jego przyjaciół zejdzie się na zebranie i wy­
bierze ponownie te  same osoby, jak to się zresztą 
zwytó© działo w  Merkurym.

Na wywóz towaru z Litwy potrzebne jest po­
zwolenie litewskiego Mfcisterjwm praemyslu i han­
dlu w Kownie, zaś bez tego pozwolenia dopuszczal­
ny jest ty’Jko wywóz drzewa nieobrobionego i o- 
brobicroego oma pteobwa domow-ego. O pi.cc a się 
pTzylem jednak dla wywozowe od drzewa nie- 
obrobiesiego ■— 5 mk. za ctm., od d'raewa obrobio­
nego — 3 mk., cd ptactwa — 5 — 10 mk. od sztuki.

(m) Boeór policyjny nad tramwajami. W  o-
statnich czasach daje się zauważyć coraz więtóze 
przepełnienie panujące wewnątrz i zewnątrz tram­
wajów. W związku z tom dla ochrony twmteazeń- 
etwa publicznego, komendant policji polecił wysy­
łać na miasto specjalne patrole, które mają za za­
danie usuwać tłoczącą się i operną publiczność z 
miejsc nieprzeznacznnyclh do jazdy. — Na każde żą­
danie funkcjoaapjuszów policji tram waje będą za- 
tńymywawe w celu usunięcia opornyeh pasażerów; 
osobom, stojącym na gatteryjkadh i stopniach wa­
gonów, bilety n ie  będą sprzedawane.

(m) Pożar teatru Rozmaitości. Lotem błyska­
wicy rozeszła sie wczoraj' po mieście wieść o poża­
rze w teatrze Rozmaitości. Według zebranych na 
miejscu informacji, szczegóły pożaru są następujące: 

Punktualnie o godz. f i  "min. 40 rano przechod­
ni© na pl. Teatralnym, mieszkańcy domu dochodo­
wego teatrów warszawskich i strażak na gmachu 
ratusza zauważyli dym i; ogień n a  poddasza gma­
chu teatru Rozmaił ości.

Niezwłoczsiie pierw szy. przybył na miejsce ra­
tuszowy oddział, a następnie pm-galopowvaly po­
zostałe trzy warszawskie oraz piąty — praski, od­
działy straży ogniowej. ^

Akcja rabunkowa rozpoczęła się pod kierun­
kiem kem erdunta straży, p. Hłaeko. którego objaś­
niał o najbardziej zagrożonych miejscach intendent 
gmachu, p. RostkowskL

Najbardziej zagrożone miejsca zajęły nafew- 
kowski i ratuszowy . oddziały, pierwszy od ulicy 

__ Wierzbowąj, a dragi cd podwórza od strony ulicy
Ci, CO praeczyteją tę odezwę, niech zaw iadam ia li - , D^ ki « ^ g ic z n e j  afkoji ratunkowej,

. _ ,  , . ,  . . , . - - 1  groźny żywwł zdołam© opanować około godz. 1 pp.
■innych. Gdy zaś zejdziemy s;ę  grom ałm e, — po.- i i tym sposobem niedopuszczone ognia do teatru 
weźmiemy takie uchwały, które uzdrowią naszą! Wielkiego. Pozostałe oddzl&ły straży -pracowały od

podwóirza potiy ulicy Nowosanatorskiej nr. 5 — 7 i 
od pl. Teatralnego.

Jeszcze o godz. 1 ii pół paliło się okno na 4-m 
piętrz©, dooiero po ugaszeniu ognia jednym stru­
mieniem wbdy, trwało dogaszanie zgliszcz eto godz. 
2  i pół pp., poczem straże stopniowo zaczęły po­
wracać do koszar, jedyni© kilku strażaków pozosta­
ło na obserwacji.

Według informacji intendenta gmachu, p. Rosł- 
kowskiego, ogień powstał z niewiadomej n i razie 
przyezvuy ze sceny na II piętrz© od strony regula­
tora. Ogień, znalazłszy łatwopalny materjał, w po­
staci dekoracji i  mebli, zaczął się rozszerzać z sza­
loną szybkością i był zauważony w 1 0  — 13 minut 
od chwili wybuchu.

Spaliła się cała scena teatru wraz z meblami 
i wszystkiemu dekoracjami do następujących sztuk: 
„Marja Leszczyńska" (dramat historyczny, który 
miał być gramy wczoraj; ..Tamten", „Wesele", ,.A- 
systent" t „Sędziowie", crux część dekoracji do 
sztuk: „Mąż i żona" oraz „Noc Listopadowa".

** *
Robotnicy — członkowie Merkurego! Nic po­

zwólcie, aby w kooperatywie, do której należycie, 
,panowały takie porządki. Stawcie się wszyscy na 
'/©branie. Niech nikogo z Was nie zabraknie. Za­
rząd pożałował marek pocztowych i paptóru na i- 
o ienne zawiadomieni© Was o zebraniu — wiec za­
wiadamiam Was przez nasz© pismo robotnicze, a

kooperatywę, usuną z niej szkodników i wyprowa­
dzą ją na właściwą drogę,

Jan Wolski.

Kronika.
Handel zagraniczny Litwy, DzóęM staraniem 

TBądu litewskiego, została ostatnimi cza-sy nawią- 
Eana kwmujalteacija morska poaniędzy Litwą a Szwe­
cją — pracz Libaiwę. Regularnie co tydzień ma od­
chodzić z Libawy do Sztokholmu statek, wywożący 
litewski len i owoc©, których Litwa ma znaczne 
iltoSró, Wzamiaa za to  Szwecja dosSsPazać ma Li-, 
lw i*  maszyny roliciiao-

Cała scena zzrs-'.'ih sie aż do pa-rtem, tworaafl 
tym ©oosojbem olbrzymi stos ez/śjl mebla, dekora­
cji, wiązań ielasmydh, grucu, belek i desek.

Ocalały równ.eż sala kamer.-'us, której oiwaraja 
zapowiedzi'®-© n-a 13 b. m., safe redutowe (jedynie) 
arian© trochę wodą), garderoby artystów i trfełaćf 
dekoracji. Woda równie-, oraeeiekala do cukisrni' 
Samadeniego „pod filarami".

Si raty wskutek pożaru — olbrzymie, rnwazlĄ 
nieobltczon©. Odbudowa teatru Rozmaitości -po po-, 
żarze w 1831 r. za czasów senatora Gudovrsikiegoj 
kosztowała 100.000 rubli.

Na miejscu pożaru był komendant policji, t« 
Sttecińak!. zarząd teatrów i magistratu. Dostępu daj 
m ie w a  bronili pcliojrjnci i iofoierze. Rush" tram­
wajów przez plac Teatralny, u l  Nowoseu&torską i  
Trębacką przez cały czas pożaru był wstrzymany.

(m) D aw ne zarządzenie. Z powodu uroczystej 
§ci Wszystkich świętych i Dnia Zadimnego zaizadlj 
tramwajów na trzy dni wydci dziwne, niczein nie-j 
'usprawiedliwiamo zarządzanie. Oto konduktorzy ii 
kontrolerzy, przy pmccy policjantów, ni© pozwalała 
publiczności wsiadać do tram-watów na ostntnłns 
przystanku (wprost kości©! i> przed kęwloową stacja! 
na Powązkach. Nawet psjladacno’ biis-tów roeznycłs 
i miesięcznych ni© ibyM uwzględln-ani. Na dziwna."*' 
zarządzenie pnMkznoSć była ogólnie oburzona. ••

(m) Podrzutek. Na „Wolówoe" znalazłem© zswloą 
ki nowwoóka płci męskiej, mogącego mieć ckołot 
■tygodnia. Zwłoki przesiano do prosaktorjum.

(m) Pożar. Przy ulicy Eksplansdowej nr. 7 vs 
fabryce azuwoksu Izrraela Folmana. wsficutek zapad 
’-em.ia się nafty, wvbu-chl pożar. Folman uległ cięż­
kim oparzeniom, którem-u pomocy udzielił łekara 
Pogcitowia i  pozostawił na miejscu.

(m) Kt-» brednie na koloiach? Na stacji towb-1
rowej kolei Warszawsko-Wiedeńskiąj ©kradziono 9j 
w-rgonów towarowrdh zawiern-jacroh -różne rzeczy- 
i tówa-ry; stttity oblicsc.no na 8.C00 mk. Posteroneki 
wywiadowczy strasy ko&ejowej Warszawa — Tow ar. 
rowa prowadząc nader umiejętne i energiczne wy­
wiady ujawnił sprawców kradzieże, 7 osób — wszyj 
sfkMi fasrkejonarjnsry straży koleiowej. Sa to:/ 
Edmund Prost, Antoni Zawo-d-zki, Stanisław Luszr, 
caswaJ-ci. Michał Piaskowski, Czesław Kulice. Wina 
centy Wiśniewski- i Józef Jahiaik. Sprawę skierowa-' 
no do ©ądiu wojskowego, zaś szeregowców si-raaty 
osadzono w więzieniu.

Teałr i muzyka.
Opera. Dziś „Carmen",
Teatr Polski. Dziś „Major Barbara*1,
Teatr Mały. Dziś „Polityka".
Teatr Rozmaitości. Przedstawieni© odwoiłaae «| 

powodu -pożaru. ; j
Teatr Nowości DziS „Manewry jestenaC".
Teatr Ijotni. Dziś Nieśmiertelny".
Teatr Praski. Dziś „Grzech Napoleona"

p'jgy ' r‘ '■

Uzi! po taż 15-lj 
mi E-ej w.

N o w o o t w o r z o n y

Teatr Bramatyczay
Ś n ia d e c k ic h  5  

(K a iik s2 a )

„W niemieckich szponach" 8̂  I
Udział wybitnych sin ; Krzesła od 2

DltS 2-gt Diii śSiisffiwiaissPio Iw® Pftliw 
L istopadow ego.

R a j le p s z a  fa rS sa  d o  n l e s ó w

„ J u v e n o I “ 8,81
barwi trwale i ezybko elwe włosy na naturalne 
kolory blond, chatain, brun i czarny, nndnjąo 
takowym codny połysk t miękkość. Jako pro­
dukt roślinny jest bezwarunkowo nieszkodliwą 

a sposób użycia bardzo łatwy.
Sprzedaż w lepsz. skład. apt. ! perfum.
PARFUMERIE d’ORIENT 

R. Ostrowski i S-ka. Tel. 63-63.

TRAWIENIE natychmiast ZGAGĘ
„Digestives Bussyaaa”

(pastylki sodowo-pepslnowe)

„Ap. Kowalski"
Cena pudełka Mk. 2.50 f. Sprzedaż w aptek, i skład, aptecznych.

Spoaób użycia dołączony do każdego pudełka. 8673

Prezerwatywy
oryginalne francuskie nadeszły. Hurt 1 detal po cenach nizkich. 

Wyłączna fjJJ „ F l a s w m  * m on"
sprzedaż Edapszałkowska 3751

M ioi! W ał iprsffiliisiiis
podaje do w iadom ości, źe członkow ie Koo- 
peratyw Robotniczych i Związków Zawodo­
wych mogą od dnia dzisiejszego otrzym ywać  
za legitymacjami ziemniaki w  naszym m a­
gazynie przy ul. Leszno 53 codzieó od godz. 
9-ej do 2-ej popoł.

. -T.rt

Im ęfn r kupuje starożytne mo- 
HiiiCsOs nety  złote, srebrne. Twa­
rda 45, m. 2. £813

Min*7ni1!/3 J - M epraecka z 2>  
H ałlnei& a le tn ią  p r a k t y k ą ,  
p rzy jm u j, zamówienia i mlziula j 
porad w zakres akuszerii, róg 
placu Witkowskiego, W ronia 5.

___________  4018

Otta W elfftp £»
cznym? Ciicesz by ludzie u iega 
li twej woii? Kup bur»n bypno- 
tyzmu Szyllera-Szkolnika, au to ­
ra prac naukow ych, nauczysz 
się  jak masz żyć, działać aby o- 
siąguąć powodzenie, szczęście w 
życiu. W ielkie w ykw intne wy­
danie, mnóstwo rysuuków . Tresy: 
H istorja hypnotyzmo. Sposoby] 
hypnotyzownnia. Suggestja . Te- • 
lepatja, odgadyw anie cudzych i 
myśli. J a k  pozbyć się u jem n y ch ! 
przyzwyczajeń. Wzmocnienie pa­
mięci, usunięcie roztargnienia. 
Pruce naukow e Sz>lifra-Szkoini- 
ka nagrodzone są mnóstwem po­
chw alnych odezw 1 osob różnych. 
Cena b mk. Do nabycia u au to ­
ra stylma-yxkuintka. iriąkna ile, 
BI. 12 róg M arszałkowskiej.

HU OiiH
S zpitalną Nr. 1 m. 
od 10 - 1 i od 3—5 .

j przenieslo- 
I ny n a  ul. 

3 i  czynny
3733

KoddIe
srebro,
kłem.
zm aryt

1 kw ity lombardowe róż- 
1 ne. B rylanty, z ł o t o ,  
sprzedaję z małym zys- 
Mnrszałkowska 72, Ro- 

1, m agazyn jubilerski.
Uneannn do p i s a n i s, kupno, 
m u H jtłf  sprzedaż. Grunwasser, 
Królewska 29a, mieszk. 42. Te­
lefon 250-79. 4038

K oasunu do pisania używane
różnych system ów  ku­

pno. sprzedaż, reparacja. Fedics 
Kon. Złota ii — - 3d. Telefon 
2 '4-84. 4075

Rffllhn apelacje, od po- . 
rIvSUi boru wojskowe­
go, oferty n a  posady 
spraw y karne prowin- 
cjonn’ne. porady w spra- 
wach komorninnych pod- 

1 2  i J  wyżkach eksm isjach je­
dna marka, Kancelarfa 

dlugoletn i e « 0  p rak tykan ta  sądo­
wego {Leszao 38 m. 6 , Henrvk).

________________  4059
BR A t l 7  f,o wI i  -Its. sarlowe. nd- 
- iiv ’i J I  m lnlstracyjne w sp ra­
wach w o j s k o w o ś ć !  1 inne; 
oferty na nosadr. tłóm aezenia, 
przepisyw ania. Biuro „Wiedza* 
prowadzona przez knnd. nauk  
-spoleezno - ekonomicznych. Mio­
dowa 7, wejście od KapucvA- 
śk le j . ________________ 8747

z fotografii; kredko- 
lis ljl we, -senjowe, paste lo ­

we. Tanio! Robota p ierw szo­
rzędna, W spólna 33, K rauze.
ttjiglbj wybór gotowych okryć 
pJ&Idl dnmskich, p a lta  n a  wa­
cie, w atolinie, pluszowe, korto­
we, pilśniowe, angielskie od 2 0 0  
—1 0 0 0 . F u tra  kołnierze, m ufki 
tan io .—Pracownia krawiecko-ku- 
śnierska. Hoża 54—2. _________  -

sztuczne bez podniebie- 
Ł^uł nla ,  korony, mostki, wyj­
mowanie b ezb o le sn e . Reparacje. 
Przeróbki zębów n a  poczekaniu . 
Dla przyjezdnvc'i w ciągu jed­
nego dn ia .  G w aranc ja  zapew- 
ntona .  Ceny nizkie. Główny Za­
kład T ec h n ic z n o  -  Dentystyczny. *■ 
Senatorska 23. 3 7 3 7

7  fc„ sztuczne, korony, wylmo- . • 
Ł^lJf wanto bezbolesne. Repa- , 
racio. przeróbki zębów n a  pocze- 
kaniu. Geny nizkie. Zakład den­
tystyczny Twarda 45, róg Złotej.
 ____________ 2954

71jjtn srebro, biżuterje, n a- y, 
« / ŁłLlJ wet złamane medalę, 
on.ery, zegarki kupuję płacę 

00 procent drożej. Magazyn ju-. 
b iierski, Gutmacher, Smocza 21
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